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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J  i

/  B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

Nr i  122. Warszawa, d n ia  4 ;ozerwoa 1927 r ;

l i  S P R A W Y  P O L S K I E .

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE;

KOENIGSBERG.ALLG.ZTG. z l / V I .  P.Paweł Ostwald ,  rozważając  
s to su n ek  L ig i  do Ś lą sk a ,  uważa, że p l e b i s c y t  na  G.Śląsku b y ł  n a j -  
większem kłamstwem w d z i e j a c h  narodów i  że L iga  Narodów ponosi  
w te u r  w in ę , ' gdyż sankcjonowała  rabunek Ś lą sk a  p rzez  P o l s k ę .  Bez­
prawiom dokonywanym p rz e z  Polaków na  G .Śląsku L iga Narodów powin­
n a  zapob iec .  Nadużycia i  n ieuszanow anie  p rzez  Polaków konwencji  
sz k o ln e j  n i e  mogą być w dalszym c iągu  to le ro w an e .  Przy wyborach 
gminnych s to s o w a l i  Polacy  niebywały t e r r o r  w porozumieniu  z wła­
dzami krajowemi. Liga Narodów n ie  powinna pozwolió n a  wystawia­
n i e  s i ę  na  kpiny p rzeż  t o ,  oo s i ę ' d z i e j e  na Wląsku, gdyż i s t o t ­
n i e  chodzi  t u  o j o j  powagę i  godność.~Na czerwcowem p o s ie d ze n iu
Rady muszą zna loźć  s i ę  d rog i  do zahamowania p o lsk ieg o  bandytyzmu 
w s tosunku  do m n ie j s z o ś c i  n i e m ie c k ie j  n a  GiS ląsku .  Gdyby P o lsk a
n ie  w y p e łn i ł a  p o leceń  Rady L i g i ,  powinno j e j  s i ę  z a g ro z ić  nawet
odebraniem prawa ponownego wyboru do Rady L ig i i  Z uwagi n a  poko­
jowe s t o s u n k i  między dwoma sąs iadam i  winna tak że  Rada L ig i  d z i a ­
ł a ć  w k ie runku  w p ły n ię c ia  na rząd w arszaw sk i ,  aby za p rz e s tan o  
gwałtów na Ś ląsku ,  j a k  również powinno s i ę  dać P o lsc e  do z rozu ­
m ie n ia ,  że n i e  do jdz ie  do sk u tk u  pożyczka amerykańska, zanim Po­
la c y  n i e  zawrą t r a k t a t u  handlowego z Niemcami.

DEUTSCHA IAGESZEITUNG z 2 /V I .  Koresp. z Bytomia p i s z e  o 
wycieczce 60 d z ie n n ik a rz y ,  u r z ą d z o n e j 'p r z e z  Związek Niem.Dzienni­
karzy  z o k a z j i  z jazdu  delegatów we Wrocławiu. Wycieczka b y ła  p rzy ­
j ę t a  p rzez  m ia s t a  Hind&ńburg / Z a b r z e /  i  Bytom, i  b y ła  obwożona 
w z d łu ż 'c a ł e j  g ra n ic y  p o l s k o - n i e m ie c k ie j ,  co" w ła śn ie  było nadzwy­
cz a j  poucza jące  d l a  s t w i e r d z e n i a ,  j a k  sanowolnie z o s t a ł a  g r a n i c a  
przeprowadzona” .

STOSUNKI POLSKO-GDANSKIE.

TAEGLICHE RUNDSCHAU z l A l .  w a r t . w s t . p i s z e  o p o l s k i e j  
m n ie j s z o ś c i  w Gdańsku, po lem izu je  z "Gazetą Gdańską” i  s t a j e  
w obronie  zagrożonej  jakoby niemczyzny w^tem m ie ś c i e .  W końcu 
p i s z e ,  że Niemcy n ie  z n a ją  p o ło ż e n ia  Gdańska i  nawet w pod ręcz ­
n ik a c h ,  za twierdzonych do nauk i  g e o g r a f j i  w szko łach  ś r e d n ic h  
p rze z  M in i s t e r s tw o ,  z n a jd u j ą  s i ę  t a k i e  zd a n ia ,  j a k :  "Gdańsk j e s t  
wolnem miastom pod p o l s k ą  władzą zw ie rzchn ią"  i  " tw ie rd z a  Gdańsk 
ma za łogę  wojskową p o ls k ą " .

■ DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 3 l /V .  K0r e s p .  z G dańska^p isze , że 
n a  dorocznym Z jeźdz io  Związku Urzędników m.Gdańską k tó ry  l i c z y
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1 1 .0 0 0  c z ło n k ó w , p o w z ię to  r e z o lu c ję ,  w y ra ż a ją c ą  w s p ó łc z u c ie  u rz ę d ­
n ik o m  k o le jo w y m  • g d a ń sk im  w ic h  w a lce  o "znośne  p ra w a " , p r z y -  
czem Z ja z d  z g ła s z a  g o to w o ść  p o p a rc ia  ic h .  Obecny n a  Z je ź d z ie  p r e z .  
Lahm m ó w ił o z a g ro ż e n iu  n ie m c z y z n y  w Gdańsku i  o k o n ie c  znoś c ia c h  
państw ow ych  W olnego M ia s ta .

W d r u g ie j  depeszy p is z e  k o re s p . z G d a ń ska ,"że  sp raw a  W e s te r­
p l a t t e  n i e r je s t  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m ^ lip c o w e g o  p o s ie d z e n ia  Rady 
l i g i  N arodów , o d ło ż e n ie  j e j  na  je s ie ń  s ta n o w i "g ro ź n ą  o k o l ic z n o ś ć "  
d la ^W o ln eg o  M ia s ta .  P o s e ł k o m u n is ty c z n y  z ło  ż y ł - p r o t e s t  w S e jm ie  
g d a ń sk im  p rz e c iw k o  ta jn e m u  m i l i t a r y zow a n iu  W e s te r p la t t a " ; K o r .  
za zn a cza , że u c z y n i ł  to  ra c z e j d la  c e ló w  a g i ta c y jn y c h  wohec ze rw a­
n ia  s to su n kó w  a n g lo - s o w ie c k ic h ,  n ie m n ie j je d n a k  w y w o ła ło  to  w śród  
Niemców z a n ie p o k o je n ie ;

KOENIGSB.HART. ZEITUNG z l / V I .  E rw in  L ic h t e n s t e in  z Gdańska 
p o d k re ś la ,  że na każdem p ra w ie  p o s ie d z e n iu  R a d y  L i g i  Narodów j e s t  
p o ru s z a n a  sp raw a  ty c h  te re n ó w , k tó r e  o d łą o zo n o  ód N ie m ie c . P o ło ­
ż e n ie  ic h  je s t  c ię ż k ie ,  a le  n a jc ię ż s z o  je s t  p o ło ż e n ie  K ła jp e d y . '  
Gdańsk ma pewne sp ra w y , k tó r e  n ie  d a d z ą * s ię  n a s ta łe  z a ła tw ió .  Do 
t a k i c h 'n a le ży sp raw a basenu a m u n ic y jn e g o  na  W e s te r p la t te  a ' t o  z t e ­
go powodu, i ż  w " t e j  s p ra w ie  w yrządzono  n ie s p ra w ie d l iw o ś ć  Wolnemu 
M ia s tu .  D ru g ą  podobną k w e s t ją  s p o rn ą  j e s t  sp raw a  k o le jo w c ó w  gdań­
s k ic h .  O rz e c z e n ie  v .H a m e la  w t e j  s p ra w ie ,  uznane za b łę d n e  z punk­
tu  w id z e n ia  praw nego p rz e z  s e jm  g d a ń s k i,  pow inno byó wskazówką d la  
R a d y 'L ig i  N arodów  w s e n s ie  n a p ra w ie n ia  k rz y w d y , w y rz ą d z o n e j k o le ­
jow e om g d a ń sk im .

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.

THE MANCHESTER GUARDIAN z 3 1 /V . W a r t  .w stępnym  n a w ią z u ją c  
do o ś w ia d c z e n ia  C h a m b e rla in a  w I z b ie  Gmin z d n .4 *m a ja  a m ia n o w i­
c ie  i ż  w lu ty m  p o s ło w ie  b r y t y j s k i ;  f r a n c u s k i  i  w ło s k i  s t a r a l i  s ię  
s k ło n ió  L i tw ę  d o 'p o ro z u m ie n ia  z P o ls k ą  p is z e  , i ż "  odpow iedź L itw o r 
b y ła  na  t y l e  c h ło d n a , na  i l e  t y lk o  m og ło  s o b ie  p o z w o lió  m a łe  pań­
stw o wobec w ie lk ic h  m o c a rs tw . O dpow iedź ta  je d n a k  n ie  z n ie c h ę c i ła  
ty c h  o s ta tn ic h .  W o s t a t n ic h  ty g o d n ia c h  p ra s a  b a ł t y c k a  d o n io s ła  o 
zw iększonem  n a c is k u  na  L i tw ę ,  k tó r y  n ie z m ie n n ie  p rz y p is y w a n y  j e s t  
i n i c j a t y w ie  A n g l j i .  Obecny rz ą d  k o w ie ń s k i j e s t  z u p e łn ie  bez p r z y ­
j a c i ó ł  i  n ie m a  sym p a tj i  naw et w "N iem czech  i * R o s j i .  P a k to w ię k s z a  
t y l k o  n ie b e z p ie c z n ą  s y tu a c ję .  M o ż liw e *  i ż  m o o a rs tw a "u w a ż a ją , że 

pow yższe o k o l ic z n o ś c i  z a p e w n ia ją  n ie ja k ie  szanse p o w o d ze n ia  io h  
n a c is k o w i,  z d a ją  s ię  je d n a k  zapom inać o tem , że żaden rz ą d  l i ­
te w s k i n ie  może p o d p is a ć  z rz e c z e n ia  s ię  p r e t e n s j i  do W iln a ,  co 
b y ło b y  p o trz e b n e  d la  t rw a łe g o  p o ro z u m ie n ia  z P o ls k ą .  A u to r  uwa­
ża , że n a c is k  te n  p c h n ie  r a c z e j L i tw ę  w o b ję c ia  R o s j i ,  wobec c z e ­
go m o ca rs tw a  pow inny p o s tę p ow a ć  z w ie lk ą  o s t r o ż n o ś c ią .  J e ż e l i  
l i t e w s k o - s o w ie c l i ie  p o ro z u m ie n ie  w y w o ła ło b y  a la rm  w P o lsce ", t o  
umowa, p o d p o rz ą d k o w u ją c a  l i t w in ó w  po la ko m , b y ła b y  z p e w n o śc ią  
in te r p r e to w a n a  w M oskw ie ja k o  a k t  d la  n ie j  w ro g i.

LIETUV0S ZIN IO S z 3 l / v .  p o d a je  d o n ie s ie n ie  " K u r je r a  P o l­
s k ie g o "  o m a ją cych  s ię  odbyć w n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  ro k o w a n ia c h  
p o ls k o - l i t e w s k ic h  w W a rsza w ie . D o n ie s ie n ie  pow yższe d z ie n n ik  l i ­
te w s k i t r a k t u je  l i t y l k o  ja k o  s e n s a o ję  p ra s y  p o l s k ie j .

LIETUVA 2 3 l / V .  we w stępnym  a r t . omawia rzekom a w yko­
rz y s ty w a n ie "  p rz e z  p o la kó w  uczu ć  r e l i g i j n y c h  l i t w in ó w  i  b i a ło r u -  
s in ó w  d la  p o l i t y c z n y c h  c e ló w  P o ls k i .  M . in .  d z ie n n ik 'p is z e  : "W szys t­
k im  je s t  znana  n a le ż n o ś ć  lu d n o ś c i l i t e w s k ie j  i  b i a ło r u s k ie j .  D a-





waie j  z n a s ta n ie m ’ wiosny n i e z l i c z o n e  rzesze  z c a ł e j  Litwy ciągn ę­
ły  przed  cudowny obraz Ma tle i  B osk ie j  w O s t r e j  Bramie* Obecnie t y l ­
ko l i n  j a  demarkaoyjna s t o i  na p rz e sz k o d z ie  tym pielgrzymkom pąt­
ników l i t e w s k i c h .  Ludność za ś  Litwy okupowanej i  d z i s i a j  tłum nie  
odwiedza’ to  cudowne m ie j s c e .  Obecnie Polacy chcą wykorzystać  te  
objawy pobożności  d l a  celów p o l s z c z e n ia  l i twinów i" b ia ło ru sin ó w » 
"Eoronację"  n a le ż y  rozumieć n i e j a k o  zwyczajne ’ukoronowanie obra­
zu, l e c z  jako k o ro n a c ję  Matki B o sk ie j  królową P o ls k i. P r z e c ittn y  
l i t w i n  będzie 'rozum ował w t e n  sposób: " J e ż e l i  Matka Boska’ s t a ła  
s i ę  p o lsk ą ,  to  byłoby grzechem największym*mnie grzeszn ikow i temu 
s i ę  s p r z ę c i  w i a ć P o l a c y  zawsze b y l i  w ir tuozami w d z ie le  p o lszc ze ­
n i a  obcych narodowośći  i

POLSKA. A rOKPLlKT MGIBIŚKO-SOT/IKGKI.

IAEGLICEB RCiWDGGHAU z 3 / v i .  E0r»*z Warszawy donos i ,  źe m ini­
s t e r  Z a l e s k i  odbył rozmowę z posłem rosy jsk ir rW o jkowem, w  k tó rej  
porusz3Ż®cstanowisko P o l s k i  wobec ze rwania-s tosunków ang lo -sow iec— 
k ic h .  m i n i s t e r  Z a le s k i  w skazał  n a ’ to ,  że kos j a  n ie  wykonała j e ­
s z c z e ’punktu t r a k t a t u  rysk iego?  c o - s i ę  tyczy  zwrotu m ien ia  po l­
sk iego  i  odszkodowania 30 m i l j * r u b l i ' w  z łoc ie*  Wykonanie tych  
punktów przez  Rosję mogłoby rozp roszyć  panu jące  w o p i n j i  p o l ­
s k i e j  u p rz e d z e n ia . 'P i s m o  zaznacza  od s i e b i e ,  "że z powyższego wynika 
i ż  P o l s k a  chce wykorzystać  wytworzoną s y tu a c j ę  p r z e z  zerwanie s to ­
sunków a u g i e l s k o T o w io c k ic h  w tym k ie ru n k u ,  aby wywrzeć n a c isk  
na. Moskwę odnośnie do wykonania t r a k t a t u  ryskiego*

LJ.B0VB ROKIEM z ? , / l l . W k o r .  z Warszawy p i s z ą :  Dla P o lsk i 
k o n f l i k t  t e n  j e s t  p rzrdew szys tk iem  ważny p rzez  wzgląd n a  r o lę  
E iem iec ,  k ió r y c h  e k s p a n s ja ’ p o l i t y c z n a  oras gospodarcza  w kierunku  
wschodniej Suropy m u s ia ła  obudzić  wspólną u w a g ę 'p o l i t y k i  p o ls k ie j ;  
Rzesza n iem iecka  zechce n ie w ą tp l iw ie  wyzyskać k o n f l i k t  między 
L&ndynem a Moskwą na*rzecz  wzmocnienia swoich wpływów z Rosji*  
S o w ieck ie j ,  cc n ie  mo-żo być cbojętnem d l a 'P o l s k i ,  gdy ż ’m ożliw ość 
t a  oznacza łaby  o s ł a b i e n i e  p o l i ty c z n e g o  i  gospodarczego zn aczen ia  
P o l s k i  na wschodzie Europy. P o l s k a  n i e  zechce m ieszać  s i ę  do za­
t a r g u  angie  le k  o--sowieckie go i dopóki wynikiem tego  n ie  miałoby być 
wzmocnienie Eiemioc.  W tym o s ta tn im  wypadku musia łaby Polska* za­
b ra ć  g ł o s .  J e s t  to h i s t o r y c z n a  chw ila ,  k t ó r e j  P olska n ie  może 
p r z e s p a ć .  S y tu a c ja  P o l s k i  j e s t  tem t r u d n i e j s z a ,  że posiada ona 
wprawdzie piękno widoki na umowę handlową zarówno z Niemcami jak  
i  Sowietami, a le  n a r a z ić  ma ona jed y n ie  próżne ręoę . Zdaniem p i ­
sma zakończenie p rzez  Sowiety p rzew k le k ły ch rokowań nad umową 
handlową p o lsk ą  zo s ta ło b y  p r z y j ę t e  przoz  Warszawę z zadowoleniem*

__2_,_____________________________ ’ 0_G 6 I H E  .
PO ZERWAHIU SIO SUMÓW MGIELSKO-SOWIECKICH.

I  ZWIE SI JA z 2/ ' I I . Przewodniczący R-ady Komisarzy Ludowych Ry­
ków w y g ło s i ł* n a  zebraniu. Sowietu Moskiewskiego w dniu  1 . V I .p r z e ­
mówienie o k o n f l i k c i e  angiolsko~*scwicckira. P rzyczyną k o n f l i k t u  -  
zdaniem*Rykowa - ' s ą  wpros t  p rz e c iw le g łe  c e le  w p o l i t y c e  z a g ra n ic z ­
ne j  i  s o c j a l n e j  obu państw. Wersjo o zaginionym dokumencie były 
kornedja., a r e w iz ja  dokonana w b iu rac h  Arkos i  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  
handlowego w Londjeiio’ dokonana b y ła  w oelu  z n a l e z i e n i a  czegoś ,  
co mog łoby skompremito wać Z. 8, R . R;
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Rząd sowiecki posiada szereg dowodów szpiegostwa prowadzonego 
przez agentów angielskich na terenie Związku Sowieckiego* Ry­
ków przytacza dokument'/zamieszczony w fotograficznej odhitce 
dzienników/ w którym konsul W;Brytanii Preston żali się, że 
szpiegów angielskich G;P;U. tempi niemiłosiernie; Rząd an- 
gielski'nie może się powołaó ani na jeden taki dokument prze­
ciwko Sowietom* Następnie omawiał Ryków znaczenie międzynaro­
dowe zerwania stosunków angielsko-sowieckich. Rząd sowiecki 
nie widzi możności rozwijania stosunków handlowych z WiBry- 
tanją wobec braku jakichkolwiek gwarancyj, że interesy Związ­
ku sowieckiego i jego obywateli będą szanowane.

IZWIESTJA z l/6 . Plenum Komitetu wykonawczego Komin- 
t e m u  ogłsaza rezolucję o sytuacji politycznej w W. Bryt an j i, 
w'której wyraża przekonanio, że partja komunistyczna Anglji 
potrafi zmobilizować masy do walki z reakcyjnym rządem angiel­
skim; który występuje przeciwko robotnikom angielskim; narodo­
wi chińskiemu i przygotowuje nowe straszne wojny, w pierw­
szym zaś rzędzie przeciwko Z.S.R.R.

IZWIESTJA. z 2/6* Kor-, z Paryża pisze, że elementy reak­
cyjne w rządzie Poincarego' byłyby nie od tego, aby /ystąpić 
w siady Anglji i zerwać stosunki Pranej i z Sowietami, lecz 
opinja publiczna Pranej i opierając się na  realnych intere­
sach ludności nie podziela tych intencyj. Jednakże tylko masy 
robotnicze oddane są szczerze Z.S.R.R.

-WESTMINSTER GAZETTE z 1/ 5 . Kor* dyplomatyczny pisze, że 
bezpośrednio po zerwaniu stosunków angielsko~Sowieckich w So­
wietach wzięła górę polityka Trockiego i Zinowjewa* W między­
czasie zaś cały szereg czynników przeważnie ekonomicznych 
mfcąmmrame w związku z zajęciem chłodnego stanowiska przez 
Niemcy w kwest ji przeniesienia arkosu do -^erlina i Hambur­
ga przyczynił się do odzyskania wpływów przez umiarkowaną 
lub realistyczną grupę Stallina. W wyniku powyższego poli­
tyka sowiecka uapewne pójdzie po następujących linjaeh:
I / -Ogranie zenie działalności moskiewskiej międzynarod°wki 
i oddzielenie tej działalności od komisarjatu spraw zagra­
nicznych. 2/ Ściślejszy nadzór nad delegacjami handlowemi 
zagranicą. 3/ Ukaranie Kollina i Mullera z Arkosu /jako 
gest/ 4/ Odwołanie z Chin Borodina i innych emisarjuszy, 5/ 
Utrzymanie w Anglji rosyjskich towarzystw handlowych.

PRASA LITEWSKA omawiając zerwanie stosunków angielsko- 
sowieckich uważa, że bolszewikom został zadany cios niepo­
wetowany .

LIETUVIS z l/6 . m.in* pisze: Wojna z Rosją sowiecką'i 
jej blokada są trudne do przeprowadzenia wobec niemożliwo­
ści stworzenia jednego wspólnego frontu. Eaktem zaś jest, 
że Moskwa Czerwona po zerwaniu stosunków z Anglją będzie je­
szcze bardziej izolowana, niż dotychczas. Anglicy'otworzy­
li karty bolszewickie: na całym świacie wzrośnie obawa'przed 
bolszewickiem niebezpieczeństwem. Y/zmocni się fala narodowa, 
która"idąc coraz dalej na wschód, obecnie nareszcie najgłęb­
sze korzenie międzynarodówki bolszewickiej podetnie.

RYTAS z l/6 ;pisze m.in. Będąc najbliższymi^sąsiadami 
Rosji Sowieckiej od pierwszych dni stworzenia państwa litew-
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s k i e g o  n i e  w ie r z y l i ś m y  w możność wspójbracy r e a l n e j  z obecną Ro- 
s j ą  Czerwoną. D z ie n n ik  wyraża z d a n i e ,  że nieodzownym wynikiem  
k o n f l i k t u  a n g i e l s k o - s o w i e c k i e g o  b ę d z ie  s top n iow e  w z r a s t a n i e  
w S o s j i  ruchu narodowego. Ruch t e n  b ę d z i e  n iepożądany  d l a  L itw y ,  
j e ż e l i  zawczasu n i e  będą" utworzone s i l n e  państwa: Ukraina i  
B i a ł o r u ś ,  k tó r e  j e d y n ie  mogą p r z e s z k o d z i ć  dążeniom Nowej R o s j i  
ku morzu. Obecnie  r o zg ry w ają ce  s ię^w ypadki  e u r o p e j s k i e  będą ko­
r z y s t n e  d l a  Litwy i  P o l s k i  t y l k o  wówczas,  gdy t e  państwa z ec h c ą  
w i d z i e ć  obok s i e b i e  Ukrainę i  B i a ł o r u ś  na równo# z n iem i  s t o ­
p i e .  Idea łem  p r z e to  Litwy j e s t ,  by P o ls k ę  j a k n a j b a r d z ie j  ś c i e ­
ś n i ć  do j e j  g r a n i c  e t n o g r a f i c z n y c h .

TRAK Tri T ŁOTEWSKO-SOWIEGKI.

SIEGO DNIA z 2 / 6 .  / R y g a /  We wst • a r t .  omawi a' maj ąc © wkrótce  
n a s t ą p i ć  p o d p i s a n ie  t r a k t a t u  handlowego między R os ją  Sowiecką

a Ł o tw ą .■D z ien n ik 'p o w strz y m u je  s i ę  n a r a z i e  od wypowiodzenia  zda­
n i a  co do d o n i o s ł o ś c i  powyższego t r a k t a t u  d l a  Łotwy, z a zn a cz a  
t y l k o ,  że m i n i s t e r  C i e l e n s  będąc s o c j a l - d e m o k r a t ą  n i e  mógł i n a ­
c z e j  p o s t ą p i ć ,  n i ż  w podobnym wypadku u c z y n i ł  m i n i s t e r  p a r t j i  
pracy w A n g l j i ,  i iac Donald > k t ó r y  w r -1 9 2 3  ta k ż e  p o d p i s a ł  t r a k ­
t a t  z Sow ie tam i.  C i e l e n s  prędko d o p i ą ł  swego c e l u .  Przy innych  
międzynarodowych kon ju n k tu ra ch  p o l i t y c z n y c h  n a l e ż a ł o b y  s i ę  z t e ­
go t y l k o  c i e s z y ć .  W n i e s p e ł n a  rok po zawarciu  t r a k t a t u  h a n d lo ­
wego 2 Niemcami’ Łotwa z a w ie r a  t r a k t a t  z w ie lk im  są s ia d em  p ó ł ­
nocnym- R óżn ica  pomiędzy powyższemi t r a k t a t a m i  j e s t  t a ,  że k aż ­
dy z n i c h  j e s t  osnuty  na innem t l e .  J e d y n i e ' m i n i s t e r  C i e l e n s  
w ie r z y ,  że Rosją  so w ie ck a  s p e ł n i  p o w z ię te  wobeć Łotwy zobowią­
z a n i e .  S p o łe c z e ń s tw o  ł o t  ewskie* t e  j wiary n i e  p o d z i e l a .  Zda­
niem d z ie n n ik a  t r a k t a t  ł o t e w s k o - s o w i e c k i  j e s t  zbytecznym b a l a ­
stem p a p ie r u .  B o l s z e w ic y  n i e w ą t p l i w i e  u ż y j ą  p od p isanego  t r a k t a t u  
z Łotwą jako o r ę ż a  przec iw ko  A n g l j i .  Z pew n ośc ią  tem u*też  n a l e ­
ży p r z y p i s a ć  z g o ła  n i e u z a s a d n i o n ą  isrh u s t ę p l i w o ś ć  z rokowaniach  
z Łctwą.

SYTUACJA POLITYCZNA W CZECHOSŁOWACJI.

SLOVAK z 1 / 6 .  W c z a s i e  pobytu d z ie n n ik a r z y  p o l s k i c h  w B ra-  
t i s l a v i e  w y r a z i ł  s i ę  red a k to r  R z e c z y p o s p o l i t e j  K a p u ś c iń s k i ,  że 

j e s t  przeciwny żądaaipm asatonomistny; s ło w a c k ic h  i  uważa i c h  
za s z k o d l iw y c h  d l a  państwa s ło w a c k ie g o -  Pismo d z iw i  s i ę ,  jak  mógł  
podobne s ta n o w isk o  z a j ą ć  p r z e d s t a w i c i e l  k a t o l i c k i e g o  p ism a.  Od­
powiedź n a l e ż n ą  dał o b e c n ie  m i n i s t e r  Gażik / c z ł o n e k  s t r o n n i c t w a  
ludowego H l i n k i /  w wywiadzie  ud z ie lon ym  t e j ż e  R z e c z y p o s p o l i t e j  
s t w i e r d z a j ą c  żo są  dwa f i l a r y ,  n a  k tó r y ch  w s p ie r a  s i ę  r e p u b l i k a  
c ze ch o s ło w a ck a :  C z e c i  i  Słowacy i  jedynym programem s t r o n n i c t w a  
H l i n k i  j e s t  wykonanie umowy p i t t s b u r s k i e j .

SLOVAK z 29/V. W art  -w s t * p r z y ta c z a  t e k s t  umowy z a n .5 o /V .  
1918 r .  zawartejnw P i t t s b u r g u  między - p r z e d s t a w i c i e l a m i  S ł o w a c j i  
i  Czech w spraw ie  wspólnego państwa oraz omawia s t a n o w is k o  opo­
z y c y jn e  s t r o n n i c t w a  ludowego wobec p r e zy d en ta  Masaryka* któremu  
s t r o n n ic t w o  o s t r o  z a r z u c a  n i  e-§ ©pro wad z e n ie  t e j  umowy w ż y c i e

NARoD z 2 / V I . t w i o r d z i > że C zech o s ło w a cja  ma 3 r o d z a je  i r r e — 
d e n t y ; n i e m ie c k ą ,  w ę g ie r sk ą  i  p o l s k ą .  Pismo u b i le w a ,  że n i e  do­
s z ł o  j e 3z c z e  do z j e d n o c z e n i a  s i ę  narodów ś& ew iańsk ich  i  wskazu­
j e  na groźne t e n d e n c je  Heimatsbundu jako  n a r z ę d z i a  i r r e d e n t y  n i e ­
m i e c k i e j  .




